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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 5  Lutego p.s. 1826 roku.

W i  a  d o m o  ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia data gazet sanktpetersbiirskich jest 

dnia 26 stycznia.
Wiadomo czytelnikom naszym , z jak głębo- 

kiem uczuciem boleści, nawet obce nam kraje, przy­
jęły wiadomość o zgonie niezapomnego C e s a r z a  
Ą i.jSx a n j )RA. Nie my sami pozbawieni w Nim zo­
stali wielkiego M o n a r c h y ; sława Jego należała do 
Europy, tyleż, co i do Rossyi. Ona bowiem była 
ceną wybawienia od powszechnego nienawistnego 
jarzma : a nawet w' dniach pokoju dobroczynny 
wpływ jego potęgi, rozciągał się na inne państwa, 
służąc i dla nich za niewątpliwą rękoymią spokoy- 
ności i porządku. Te okazy szczerego dzielenia 
boleści naszey, trwają bezustannie. Dwnry sprzy­
mierzonych,— a sprzymierzeńcami A l e x a n d r a  były 
wszystkie rządy oświecone,- które tak często oświad­
czały ufność bez granic w wielkomyślnych prawi, 
dłach jego polityki,teraz starają się oddać cześć powin- 
ną świętey Jego pamięci przez jednozgodne oświad­
czenie przyjaźni i poważenia dla Nayjaśnieyszego 
Następcy Jego Tronu. Pomiędzy nimi pierwszy, 
len, który w naysmutnieyszych okolicznościach nie 
przestawał w sercu bydz przyjacielem ukochanego 
naszego M o n a r ch y  i  Rossyi, K ról Pruski, przezna­
czył na swego w tern ważnem zdarzeniu reprezen­
tanta, syna swojego, Xiqżęcia W ilhelm a. Po nim 
wkrótce przybyli do Dworu Cesarskiego, połączeni 
z nim węzłami rodzeństwa i miłości, równie jak 
wzajemności pożytków politycznych,' dziedziczny 
Xiąźę Meklembursko Szweryński, margrabia L e ­
opold Badeński i Jego Królewska Wysokość Xią- 
żę Oranii, zaszczycony szczególną tkliwą przyjaźnią 
zmarłego w Bogu C e s a r z a  , i na ostatniem z 
nim rozłączeniu się , nowemi jeszcze osypany jey 
dowodami: niespodzianie tknięty straszliwy wiado­
mością, własną niewypowiedzianą boleścią i boleścią 
tnałzonki;spieszył do mieysc dla niego poświęconych 
pamiątkami, oddadź część drogim popiołom i po­
dzielić żałość z dalszemi członkami zasmuconego 
Nayjaśnieyszego Domu.

Z poleceniem od Cesarza Anstryackiego, da­
wnego stałego Sprzymierzeńca Naszey Oyczyzny, i 
osobistego przyjaciela Zmarłego C e s a r z a  , tu tak­
że, przybył Xiążę, bliski krewny Jego Cesarskiey 
M ości, A rcy  - Xiążę Ferdynand d?Este, który 
się wsławił w kapipanii i 8o5 r. ; a rząd Brytanii 
W ielkiey na tłumacza swoich uczuć i zamiarów, 
wybrał jednego z bohatyrów wieku naszego, wo­
dza, który pod TEaterluo zadał cios ostatni N apo­
leonowi, i przez to w dziejach świata przyłączył i- 
mie swe do imienia głównego oswobodzicielaEuro­
py A l e x a Nb r a  I.

Podług wiadomości, zawczora z Londynu  0- 
trzymanych, Xiążę W ellington , wkrótce miał wy­
jechać,! zapewnie w końcu lutego do St. Petersburga  
przybędzie.

Jenerał piechoty Jerm ołow , w  raporcie pod 
28 grudnia ze stacyi C zerw iennej, donosi, że nie­
zwłocznie po otrzymaniu Naywyższego Manifestu, 
o wstąpieniu na Tron J. C. Mości, wykonaną zosta­
ła przezeń i woyska, przy nim znayrlujące się, przy­
sięga na wierność poddaństwa Cesarzowi J egomo­
ści N ikołajowi P awłowiczowi : i  w tymże czasie

uczynione stosowne rozporządzenia po całym kor­
pusie, względem przywiedzenia do przysięgi,równie 
dalszych woysk, jako i wszystkich stanów, będą­
cych pod zarządem Jenerała Jetm ołow a.

Podług doniesień z Taganrogu pod »5 stycznia, 
zdrowie N a y j a ś n ie y s z e y  C e s a Rz o w e y  J kym ości  E l ­
ż b ie t y  A l e k i e j e W ny ,  Bogu chwała, w pożądanym 
dosyć dobrym jest stanie, i C e s a r z o w a  J zy m o sć  co- 
dzień się przejeżdża, a siły Nayjaśnieyszey Pasz wi­
docznie się popraw ują.

Przez Naywyższy dyplomat pod d. a5 grudnia 
Jenerał adjutant Jenerał porucznik J7epreradowicz9 
udarowany brylantowanemi znakami orderu ego
uilexandra  Newskiego.

D. 18 t. m. wieczorem w Moskwie zszedł z tego 
świata Jenerał piechoty różnych orderow rossyy- 
skich i zagranicznych kawaler, Hrabia Teodor W a ­
silewicz Rostopczyn , w 61 roku życia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i . *
W arszawa dnia  9 lutego .

(s M owtora W  ar Stawski ego).
Postanowieniem JO. Xięcia Namiestnika K r ó ­

lewskiego, wydanem dnia ,27 grudnia r. z. nadany 
jest w mieście Ryczyw ole  targ w każdy wtorek, 
oraz 6 jarmarków', jako to: 29 stycznia, 19 marca, 
20 kwietnia, 1 września, 4 listopada i i5 grudnia.

Testament ś. p. Ministra Stanu Stanisława S ta ­
szica zaczyna się od słów następujących: „ W  imię 
Boga. Mocno przekonanym będąc, że głów nem 
przeznaczeniem jest człowieka na tey ziemi, aby I 
dobrze czynił ludziom , aby czynami całego życia 
starał się ulepszać los swoich bliźnich, los drugich 
ludzi; aby nawet usiłował by dobroczynne jego za 
życia skutki uszczęśliwiały jeszcze pokolenia na­
stępne; ku dopełnieniu tego przeznaczenia dążyłem 
ciągle przez całe życie moje. W  tym jednym za­
miarze z stałą, gospodarną oszczędnością, zbierałem 
majątek, który ninieyszą moją ostatnią wolą, stoso­
wnie jak mi tego prawa dozwalają, rozporządzam. 
Dobra moje dziedziczne, miasto Hrubieszów, i wszy­
stkie wsie, karczmy, młyny, stawy, lasy, folwar­
ki, zgoła wszystko co całość hrubieszowską składa 
i jest moją prawą własnością, przeznaczam na u- 
szczęśliwienie tey włości mieszkańców, uwalniając 
ich od wszelkiey powinności danin i pańszczyzny, 
nadając im grunta dziedzictwem, pod warunkiem 
zawarcia między sobą Tow arzystw a Ri lniczego9 
dla wspólnego ratowania się w  nieszczęściach , sto­
sownie do ustawy temu towarzystwu przezemnie 
przepisaney, a od wszystkich mieszkańców tey gmi­
ny zgodnie przyjętey , i już przez Nayjaśnieysze­
go Miłościwego Pana łaskawie zatwierdzoeey.“ (Tu 
następują dobroczynne zapisy, o których już pisma 
doniosły ; o pochowaniu zwłok takie są szczegóły:) 
„Ciało moje ma bydź pochowane na cmentarzu przy 
kościele X X . K am edułow  na Bielanach , nie w ka­
takumbach, ale ma bydź w tyle kościoła pogrzeba­
ne w ziemi ; 10,000 zł poi. w obligacyacli hypo- 
tecznych skarbowych zapisuję na wieczny fundusz 
hościoła XX. Kamedułów na Bielanach. Pogrzeb 
inóy ma bydź skromny, nieróźniący się od pogize­
bu ubogiego chrześcianina.



Miasto W olne Kraków.
(z  G a ze ty  W a r s z a w s k ie j) .

Dzień 21 stycznia r. b. odnowił naytkliwsiy 
źal w sercach wszystkich krakowian; odgłos po- 
grobowy dzwonów, zapowiedział bolesny obrząd 
w świątyni Panny M a r y i,  cieniom bohaiyra ludz­
kości, wiekopomney pamięci Cesarza AlexaNDRA, 
Samowładcy Wszech Rossyy,Króla Polskiego, Pro­
tektora Rzeczypospolhey Krakowskiey; z woli se­
natu, źałośd wdzięcznego ludu tlumaczącey, poświę­
cony. Oddawna nie były mury K ra ko w a  świad­
kami tak szczerego ubolewania nad s tra tą  Oyca 
ludów, jak w tey smutney chwili; w innych cza­
sach żałoba, skutkiem zwyczaju, nieraz wyższych 
rozporządzeń, przywdziewaną bywała; tu  pierw­
sza wiesó o zgonie ukochanego Alexandra , sta­
nowiła jedyne, tem milsze prawo żałoby dla każ­
dego , źe mu ją serce nakazało! Jakoż od dnia 
i 4  grudnia, w którym ta  wieść okropna a* nad­
to niestety! niewątpliwa, nadeszła, nie było prawie 
obywatela, któryby zaraz nie okrył się teini ozna­
kami smętności; zaraz tego samego wieczora po 
wszystkich domach obywatelskich kir i krepa za­
jęły mieysce wszelkiey barwy , a łzy w cezach 
przyjaciół i krewnych, zajęły mieysce wesołości: 
bo już me chęć wzajemney rozrywki, lecz potrze­
ba wspólnego ubolewania nad zawcześną utratą 
wiekopomney pamięci Protektora Rseczypospoli- 
tey , jednych do drugich sprowadzała. Jakże roz­
rzewniający przykład tey rzetelney czułości wy­
stawiła nam płeć p iękna! ..  W  jednym momencie 
gruba żałoba, zasępiła jey wdzięki; w jtdney chwili 
przewodniczki niewinnych zabaw, przybrały po­
stać kapłanek smutku i cierpienia ! Z  dniem tym  
ustały wszystkie zabawy, zamkniętym zestal tea tr,  
zaniechane wszelkie widowiska, grobowe m-lczeT 
nie zdawało się panować dokoła, a senat, świadek 
tylu uczuć nieograniczoney miłości ku pamiątce 
Ópiekuua tey krainy, po odebraniu urzędowney 
dopiero w  dniu 7 stycznia r. b. wiadomości o nie­
odżałowanym zgonie , uyrzał się uprzedzonym 
przez mieszkańców K ra ko w a  w swoich życzeniach, 
że mu nio nie pozostało, jak tylko naznaczyć chwi­
lę religiynego*obrzędu, któryby w jedno mieysoe 
zwołując wszystkie serca, u podnóżka tronu Nay- 
wyższego uczucia ich połączył.

W  dniu tym, mającym stanowić) oraz kon- 
kluzyą pięciotygodniowey grubey żałoby, wedle 
ponitey umieszezoney uchwały senatu z dnia g 
stycznia r. b. o godzinie 10 grana, senat otoczony 
wszystkiemi władzami krajowemi i Akademią, w 
grubey żałobie, mając w swoim orszaku wszyst­
kie kongregacye i cechy z chorągwiami, krepą o- 
słooiętemi, udał się na żałobne nabożeństwo do 
kościoła Panny M a r y i , gdzie milieya krajowa * 
bronią na dół spuszczoną, mając na sobie, skutkiem 
wydanego programmatu, wszystkie oznaki żałoby, 
wzdłuż środka świątyni W szpaler była ussyko- 
wana. Cała bazylika w e w n ą trz , z wszystkiemi 
ołtarzami wy bit* była kirem, a po prawey stro­
nie wielkiego ołtarza, wystawiony był bogaty troll, 
na którym stał wizerunek wiekopomney pamięci 
Cesarza Alexandra w naturalney wielkości, a 
przy podnóżkach tronu na węzgłowiach oznaki 
Majestatu dźwigających, po stronach, dway ofice­
rowie od grenadyerów milicyi, grubą żałobą okry­
ci, straż honorową składali. Po przybyciu wszy­
stkich W ładz Rządowych i J W W .  Rezydentów 
NN. Dworów Protegujących, JW . P a w e ł W o ro ­
n ic z , Biskup Krakowski, celebrował mszą żałobną 
pontyfikalnie, podczas którey odbywały się msze 
u wielu innych ołtarzy, przy całey orkiestrze tu- 
teyszego towarzystwa muzyki, znaczną liczbą ama­
torów pomnomney. Tysiące ludu pobożnego na­
pełniły tę  wielką bazylikę aż do natłoku; posę­
pna żałość malowała się na wszystkich twarzach; 
tkliwym modłom do Naywyższego o nagrodzenie 
wielkich cnot zmarłego Monarchy, towarzyszyły 
wzdzięczne głosy zebranych na chórze miłośni­
ków harmonii, którym przewodniczył głos J W . JP. 
J u l i i  G r o d z ic k ie /y unoszący dusze pobożnych słu­
chaczy do rozrzewnienia. Oorządek ten , wyobra­
żający małą tylko cząstkę osieroconych dziatek,

błagających B-’ga za Oycem swoim, za branym do 
wieczności, zamknął wymównym głosem J W . JX. 
D ubiecki, Offmyał Krakowski, gdzie wystawiwszy 
zgromadzonym krakowianom bohaterskie cnoty 
wiekopomnego Cesarza, wyrzekł między innemi: 
Z e  n ig d y  u sta  w y r a z ić  , n ig d y  p ióro  op isać  n ie  
p o t r a f  i c zyn ó w  sz la c h e tn y c h , c zy n ó w  n a d lu d zk ic h  
b ło gosław ionego  Alexanbra!

A U S T R Y A.
W ie d e ń  d n ia  21 s tyc zn ia .

( z  G az. Jour. d e  F r a n c f . ).
Pułkownik Margrabia de B o m b e lle s , k tóry 

dotąd J. C. Wysokości Infantowi portugalskiemu 
Don M ig u e l  , za Szambelana był przydany , wy* 
jechał d. 19 do W a r s z a w y . Ma on polecenie od­
dać Jego Cesarskiey W ysokości, W ielkiemu 
Хі^сіи Konstantemu wielki krzyż orderu ś. S te ­
fa n a  tudziez list własnoręczny Cesarza Jmci. Xią- 
żę T a x is , dowódca dragonów pólku K nesew icza , za ­
stąpi mieysce P .Bom belles przy Infancie.

N. Królowa Bawarska wdowa, prowadzi ż y ­
cie bardzo prywatne w śród  familii Cesarskiey.

H i s z p a n i i  a 
M a d r y t  d n ia  11 s ty c zn ia .
(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j) .

Hrabia O rea z  otrzymał zlecenie , aby udał 
się do P ete rsb u rg a  i imieniem Monarchy naszego 
złożył powinszowanie N. Cesarzowi Roisyyskiemu 
wstąpienia na tron.

Jenerał F r e y r e , k tóry roku 1813 odniośl 
zwycięztwo w b itn ie  pod Ś t. M a r t ia l , i który w 
roku 1820 dowodził w Andaluzyi woyskiem prze­
ciw Q uiroga  , a podczas rządu konstytucyjnego 
siedział ciągle w więzieniu , został uznany przez 
sąd wojenny za niemogącego się oczyścić ze swo­
jego politycznego postępowania; lecz Król Jmć 
władzą swoją uznał go za zupełnie oczyszczonego.

Listy z K a d y x u  pod d. 3o grudnia donoszą, 
iż rząd chciał u tamecznych kupców pożyczyć
З00.000 franków, lecz kupcy odpowiedzieli, iź nie 
są w etanie. Było zamiarem oddać kassę celną 
w rękoymią tey pożyczki; lecz wspomniona kassa, 
z powodu zatamowanego handlu, nie stanowi do­
statecznego bezpieczeństwa.

Jezuici starają się o pozwolenie przyymowa- 
nia darowizn i zapisów , co dotąd było zahronio- 
nem.

Kardynał de S i l v a , Arcy-hisknp Ewory, 
został mianowany Patryarchą w L u b o n ie , a lubo 
Oyciec §. nie zatwierdził jes/cze tego mianowa­
nia , jednakże wspomniony Kardynał zaczął juz 
sprawować obowiązki pierwszego Jałmuinika Kró­
la Jmoi Portugalskiego.

T  u R c y A.
S ta m b u ł d n ia  26 g ru d n ia :
(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j) .

Donoszą z M ilo  pod d. 22 listopada, i i  oba 
bracia R a y b a u d , których towarzystwo przyjaciół j 
Greckich w P a r y ż u  wysłało do Grecyi, dla do­
wodzenia tamecznem woyskiem rfgu la rnem , do­
znali takiego oporu od Pułkownika F u b c ie r , iż 
wrócą do Francyi, P. V ito lis  przywiózł listy 
do Jenerała R oche . lb ra lin n  basza odniósłszy 
zwycięztwo pod G a stu m  , kazał urżnąć 222 par 
uszu, i posłać du tuteyszey stolicy. Oprócz tego 
3  tatarów przywiozło tu d. i 4  b, in. 5oo uszu i 
głów. Gdy wyjeżdżali z P o tra s  , Ib ra h im  basza 
znaydował się z licznem woyskiem pod tem mia­
stem. Od kilku dni słychać , iż Wielki Sułtan 
kazał drukować dla wszystkich Kadych (Sędziów) 
krajowych pewny rodzay katechizmu, który sam 
ułożył, i w którym wyrażono, aby po zapłaceniu 
pgłównego, Chrześcianie używali takich praw, co 
Muzułmani. Rzecz atoli ma się inaczey. Tak  
naswany katechizm jest wielką x ięg ą , k tóra W 
języku tureckim obevmuie wszystkie nauki z pe­
wnych pism arabskich i X ążrk religiynych, a w  
tym zbiorze, nad którym W . Sułtan wspólnie z 
innemi turkami pracował, znaydu,e się kilka ar­
tykułów przychylnych dla Chreeścian.



Rządca w Lattakią  (w Syryi)* prowadzi zacię* 
tą woynę z  Anszarysami w górach. Naczelny u- 
rzędnik obwodowy Moccadem A ly  został d. 7 z. 
m. ukrzyżowany , a brat jego w bity na pal. Po 
przytłumieniu buntu w  H illa (Babilonie) , wybu­
chnął znowu rokosz w innem mieyscu baszostwa 
Bagdac kiego.

Od granic tureckich d . i 5 stycznia.
List z K orfu  pod d. 1 b. m. donosi, i i  flot- 

ta Grecka, złożona z 67 okrętów i kilku statków 
palnych, minęła dnia 22 listopada przylądek P a ­
pa. Vice-Admirał Sachturis spotkał niedaleko 
Chios 2 fregaty tureckie i 20 statków przewozo­
wych; jednę fregktę spalił, drugą uczynił niezda­
tną do użycia, a statki przewozowe zabrał. Ib^a- 
him  basfia popłynął na okrętach egipskich z N au- 
pactus $tu M issolundze , kazał przypuścić szturm 
do tvrie:rdzy, lecz ze s tra tą  musiał się cofnąć aż 
do stańców Reszyda  baszy. Przez kilka dni bra­
kowało żywności w M isaolundze \ lecz skoro się 
znowu flotta grecka pokazała, natychmiast zwią­
zek został przywróconym. Wspomniona flotta  
ma wysadzić woysko pod M isso lung i.

Poźmieysze wiadomości z Korfu  pod dniem 3 
b. m., jeśli się potwierdzą, będą bardzo ważne dla 
sprawy Grreków. lbrahim  basza miał znaczną 
część woyska swego sprowadzić z Patrasso prze* 
ciaśninę m orską , w celu pomagania do zdobycia 
Missolungi. G iy  zaś mieszkańcy Id ry i  i  Spez- 
sy i  przekonali się z pewnością, iż nie mają się cze­
go obawiać od wyprawy egipskiey względem wysp 
swoich, zebrali blisko 8000 ludzi i posłali ich o- 
krętami na odsiecz Misaolundze. Oddział ten wy­
siadł niedaleko twierdzy. T urcy  i Egipcyame 
zdumieni tym śmiałym obrotem, ponieśli powtór­
nie znaczną klęskę pod muratni M issolungi. Do- 
kładnitysze szczegóły tego wypadku są oczeki­
wane z niecierpliwością. Późniejsze listy powta­
rzają powyższe doniesienie, przydając, iż lbrahim  
basza utracił 4ooo ludzi pod murami M issolungi.

A n g l i ą .
Londyn d. 20 stycznia,

(z gaze ty  P rusk ie j S tanu .)
Okręt T yg rys , przyniósł wiadomości z Kalku­

ty  do połowy sierpnia dochodzące. Stan miasta 
ma bydź bardzo w złem położeniu, gdyż cholera 
morbus ciągle grassuje. W  Kalkucie wszystkie 
działania handlów e są zatamowane;kramy były zam­
knięte i mało widać pieniędzy. Ciepło natęży­
ło się do 90° (Fahrenheita). W  woysku takie w 
Prome ciągle, panowały choroby i wielka śmier­
telność.

Naynowsze wiadomości z B ataw ii są  bardzo 
zatrważające. P n ia  2 sierpnia wbliskości Sa m a - 
rangu w Deenackie zaszła bitwa między 10,000 
woyskiem z krajowców a З00 europejczykami, po 
między którymi znaydowało się 60 Anglików, po 
większey części maytków. W iększa część angiel­
skich kupców musiała należeć do tey nieszczęśli­
wej walki, i dziesięciu Anglików utraciło życie. 
Europeyczykowie w Sam arangu  i Samabaya wy­
noszą swą własność na okręty, i wschodni brzeg 
ma bydź zupełnie od nich opuszczony. W szystkie 
drzewa kawowe 1 inne plantaoye są przez nie­
przyjaciół zniszczone.

W czora .nadeszły tu  z P aryża  depesze.
Przybyły dziś statek przewozowy z Buenos 

Ayres , przywiózł ważną wiadomość, że Buenos 
Ayres oświadczyło się za B anda  Oriental. Mini­
ster stosunków zewnętrznych sprzymierzonych 
prowincyy nad rzeką La Plata, Manuel Jose Gar­
da , przesłał pod d. 4 listopada pismo do Ministra 
stosunków zewnętrznych, Ludwika Joze Carvalho 
Mello, w ktorem wyrażono: „Ponieważ mieszkań­
cy wschodnich prowincyy przez własne natężenia 
uwolnili kray osadzony woyskiem Jego Cesarskiey 
Mości, zaprowadzili rząd regularny i oświadczyli, 

życzeniem ich jest powszechnem niezmiennem 
i nieporuszonem, przyłączyć się do związku sprzy­
mierzonych krajów nad rzeką L a  Plata , do któ­
rych należały;; przeto Kongres Rzeczypospolitey 
ua posiedzeniu swojem d. 26 października posta­

nowił, Uznać Randa Oriental stosownie do jey o- 
iwiadczonego życzenia, te  jest znowu wcielona do 
Rzeczypospolitey prowincyy sprzymierzonych, i 
rząd związkowy,w skutek tego uroczystego oświad­
czenia , widzi się bydź obowiązanym mieć staranie 
około obrony i bezpieczeństwa tych wschodnich 
prowincyy, i dopełnić obowiązku swojego, priez  
użycie wszelkich środków w  mocy jego będących, 
i przyspieszyć wyprowadzenie woyska z obu pun­
któw, zajętych woyskiem J. C. Mościu W oyna 
więo jest nieuchronna między Buenos Ayres  i 
Brezylią, jeśli Anglia nie weydzie w pośrednictwo 
1 me pogodzi.

Kraje górnego Peru, k tóre niedawno oświad­
czyły niepodległość, przyjęły imię rseczypospo- 
liiey Boliwara . Podług wydanego postanowienia, 
bandera ich ma składać się ze trzech kolorów; po­
le szkarłatne a po bokach dwie zielone pręgi.

W Londynie mieszka teraz naymniey 160,000 
katolików.

F  R A N C Y A.
Pary i  d. 24 stycznia .

(z gaze ty  Pruskiey Stanu).
Dnia 21 odprawiło się w St, Denis żałobne 

nabożeństwo. Deputacye wszystkich władz cy­
wilnych i woysko w у eh tudzież mnóstwo innych 
osob było obecnych.

Poseł Cesarza Brazylijskiego, Baron L ayąna , 
przybył do P aryża . J  *

Bulla Papiezka, obwieszczająca rok Jubileu­
szowy, w tenczas ogłoszoną zostanie, kiedy podług 
zasad kościoła G&liikańskiego, otrzyma pozwole­
nie od Rządu

Hrabia Pozzo d i Bor go złożył wczora K ró­
lowi Jmci nowe 8*e pisma wierzytelne, jako Po­
seł nadzwyczajny N Cesarza Jmci Rossyyskiego.

Zawczora umarł tu  Hrabia tVAguesseau par 
Francy! i członek Akademii nauk.

D nia  26: Król Jmć prezydował wczora na 
radzie ministrów; Delfin był tak ie  na niey obec­
nym. N. Pan wyjechał dzisia na parę dni do 
Compiegne.

Xiążę Orleański dowiedziawszy s ię , że sum­
ma przeznaczona na Zakupienie lekarstw dla G re­
ków, nie była wystarczającą, posłał na to  greckie­
mu Komitetowi 6000 franków.

Zmarły przed 25 laty w Ben g a lu ,  Jenerał 
M artin , zapisał miastu Lyon, w którem się uro­
dził, 260,000 rupiy, (1,200,000 fr.), które on, będąc 
w służbie kompanii indyy%kiey, zebrał, przeznacza­
ją0 jet ażeby procenta obracane były na ufundo­
wanie zakładu pożytecznego w  rodzinnćm jego 
mieście. Akademia Liońska umiejętności i sztuk, 
stosownie do woli swojego lega to ra , postanowiła 
ufundować szkołę przemysłową bezpłatną, w któ- 
rey mają bydź dawane przedmioty, ściągające się 
jedynie do przemysłu w Lyonie.

(z korr. hamb.), Słychać, ze XiąŻę W ellin g ­
ton czyni przygotowania do podróży do Peters­
burga, k tórą ma przedsięwziąć dla złożenia Ce ­
sarzowi N ikołajowi , powinszowania od swego 
Króla, z  powodu wstąpienia na tron.

Podług najnow szych wiadomości, o trzym a­
nych w K adyxie  % H  i wanny, wyspa Kuba zdawa­
ła się bydź skłonną do przyjęcia pomocy М ехуки  
ażeby się z Portorico połączyć do utworzenia nie­
podległej rzeczypospolitey.

W  L O C H  Y.
R zy m  d. 29 grudnia,

( z Gazety W arszawskiey)
W  wigilią Bożego Narodzenia, po pierwszych 

uroczystych nieszporach, w kaplicyS) xtyńskiey od­
bytych, Kardynałowie i Prałaci,ubraw szy się w sza­
ty  właściwe godności swojey, towarzyszyli Oycu ś., 
k tóry również w sukniach pontyfikalnych, zeszedł 
po schodach prowadzących wewnątrz, do kapli­
cy Nayśw. Sakramentu; ztamtąd udał się uroczy­
ście do kościoła ś. Piotra. Po* oddaniu czci reli­
kwiom, i Nayśw. Sakramentowi, zaczął Jego Świą­
tobliwość antyfonę Cum jucunditatei poesetn cała 
processya, udała się do drzwi kościoła. Porządkiem



e c h  naprzód duchowni zakonów i P ra łac i , po­
dług s topn i , Biskupi i Arcy-biskupi w kapach, 
Kardynałow ie; ca nimi szedł Papież, trzymając 
w lewey ręce Świecę, prawą ręką lud błogosławiąc. 
Oycieo e. wstąpił na tron  przygotowany dla ni#1 go 
w prsysionku, i ka idy  stanął około niego podług 
dostoieństwa. Schody marmurowe, któremisię i- 
dsie do d r iw i  Świętych, zdjęte zostały, i na miey- 
Icu ich wystawiono drewniane schody okryte ko­
biercami. Cegła , gips i wapno, przeznaczone do 
zamknięcia drzwi, ułożone były wytwornie i po­
rządnie, po obu stronach drzwi, jako tez i narzę­
dzia, które miały służyć do pracy. Jego Świąto­
bliwość zstąpiwszy po stopniach tronu, z mitrą i 
Świecą, poSwięoił wapno i cegłę, które leiały na 
stoliku, i wielki Mistrz obrzędów przypiął mu far­
tuch. Uklęknąwszy przededrswiami Oycieo Sty, 
wziął kielnią srebrną z rąk Kardynała, wielkiego 
Penitenoyarza, nabrał wapna i położył go na środ­
ku proga, odmawiając przepisane pacierze: to  sa­
mo uczynił z lewey strony i z prawey, błogosła­
wiąc cegłę, k tórą na wapnie położył. Wtenczas 
właSnie śpiewano Hym n C ć le itii  Urbs Je ru sa lem . 
Kardynał Penitencyaryusz, to i  samo uczynił co 
Papież, położył wapno i cegłę, poczćm Penitenoy- 
aryusse S. P io tr a , za nim t ę i  pracę dokończyli. 
Nareszcie przyszli robotnicy, i okryli drzwi świę­
te płótnem, które doskonale naśladowało tynk mu­
larski. Oycieo S. powróciwszy na tron odpalał 
fartuch, i umył ręoe wodą, którą mu podał Xią- 
żę de G r a b in a , i otarł je ręcznikiem podanym 
przezKardynała pierwszego Presbytera. Jego Świą­
tobliwość odmówił zwyozayne modły ; pogaszono 
Świece Papież saSpiewał T e  D eu fn  i dał błogo­
sławieństwo Pasterskie; poczćm udał się do po­
bliskiego namiotu, zdjął e siebie suknie pontyfi- 
kalne, wsiadł do lektyki i zaniesiony został na po­
koje do siebie. Przysionek kościoła był bogato u- 
brany i oSwieoony , gdzie przysposobiono osobne 
mieysce dla Królowey Sardyóskiey i je у córek, dla 
Xięoia i Xię*ney Lukieskiey i dla ciała dyploma­
tycznego. W o jtk a  w wielkim ubiorze, napełnia­
ły mieysoa przylegle Świątyni, i nie zliczone mnó­
stwo ludu było obecne temu obrzędowi.

W  dzień Bożego Naród senia Kardynał P a c* 
ca  celebrował w  kaplicy Syxtyńskiey , i udzielał 
kommooią Kardynałom Dyakonom. Podczas mszy 
S. dwóch ludzi trzymało szpadę i pendent, które 
były poSwięoone podług zwyczaju przez Papieża 
po mszy ozytaney, k tórą  miał w swojey kaplicy. 
Po nabożeństwie Kardynałowie i Prałaci w kapach, 
udali się do wyższey galeryi kościoła Sgo P io tra . 
Jego SwiątobliwoSć udał się tam także w lektyce, 
i ubrawszy się pontyfikalnie, dał щ у  wyższe bło­
gosławieństwo Pasterskie , ludowi zebranemu na 
placu. Potem ogłoszono odpust po łacinie i po wło­
sku, i z zamku S. A n io ła , artyllerya ognia dawa­
ła. OyoieoS. po zdjęciu z siebie sukni pontyfikat- 
nych, przyjął od Kardynała Р а с с а ,  w imieniu ca­
łego świętego Kollegium, zw yczajne W tym  dniu 
powinszowanie.

O d  g ra n ic  w ło sk ich  d n ia  10 s ty e tn ia .
(* M onitora  W a rsza w sk ieg o ).

Donoszą z W enecy i ,  że wspaniały koScioł 
przez sławnego Kanowę w jego roieyscu rodzinnem 
zaczęty, a z prawdziwą szlachetnością i wspania­
łomyślnością przez brata jego Senatora kończony 
z poświęceniem całego majątku pozostałego po 
zmarłym artyście , kilka milionów wynoszącego, 
w roku bieżącym dokonany zostanie. Sumiennie 
dopełniano planów i rysunków tego wielkiego

C zas obserw acyi. I  lV ysokość  B arom . 
Obseneaeye jd .a  gods. 7} s  rana! 28 cal. 3,6 lin. 

t .o r .l .g i-  ^d 3 _________ I  a8 b,6 -
ежме.

męśa; a  znawcy zachwycają się tym  utworem  
sztuki»

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Pan A u g u s ty n  C orout w  S t . J u lie ii M o lin  

M o le t te (w departamencie francuzkim L o a r y ) wy­
nalazł zadziwiającą machinę, za pomocą które> 
jeden robonik może kierować sześcią warttatami 
tkackiemi i zarazem jedwab, bawełnę, len, kono­
pie i wełnę z bezprzykładną szybkością 1 dekla 
dnością tkać i jedne z drugiemi wyrabiać. Zrę 
czny ten sztukmistrz wynalazł dwa warstaty, k tó­
re skombinowane tworzą trzeci , z niesłychaną 
rozmaitością poruszeń. Czółenko przebiega 80 do 
stu razy w minucie, zarazem dwóm sztukom wąt 
ku dostarcza. Prócz tego wynalazek ten zastoso­
wany do roboty muślinów, wyrobów ba wełnia­
nych i tym podobnych, dogodniejszy jest dla zdro­
wia robotników ; lekkość bowiem w poruszeniu 
czółenka, do czego żadnego kółka zębatego nie u- 
iy w a  się, może bydź użyta przy suchey supełnic 
prtędzy  konopnej lub bawełnianej. Nie potrzeba 
więo w ńizkich wilgotnych piwnicach przędzy 
w wilgoci i giętkości utrzymywać. Gdy dotąd war­
sztaty, jak gdyby w jaskiniach pomieszczone, sta­
ją się przyczyną, iż robotnicy przy nich użyci, na 
choroby piersiowe i skrofuliczne, na jw ię c e j  cier 
pią, więc Pan Corout podobnąż tkaczom wyświad­
czy przysługę , jaką Pan Jerzy P rio r  , wyświad­
czył fabrykantom igieł , gdy przed 17 laty wy­
nalazł sposób odpędzenia ze szlifierni delikatnego 
pyłu ze stali i kamienia, który robotnikom w oczy, 
nos i usta padał, stając się przyczyną chorób nie 
znośnych. P. C orout uzyskał patent na awóy po 
tróyny warsztat. Wszelako oświadcza wszystkim 
fabrykantom, i ł  za i 5 o fr. drewniany warsztat 
wyrobi, w którym  znajdować się będą wszelkie 
kombinacje jego m achiny, z tym jednak w arun­
kiem , i ł  odstąpi prawa robienia з 5 warsztatów, 
skoro mu za każdy s tychże 70 franków zapłacą; 
podobnież pozwala robić 5o warsztatów żądając za 
każdy po 60 franków a sto po 5o franków.

Należy wspomnieć jako osobliwsze zjawisko 
natury , że w S id eU b ru n n  , najwyższym i n a jz i ­
mniejszym szczycie gór okręgu L in d e n fe ls  ( w 
Niemczech) kwitnęły poźney jesieni jabłonie, a w 
pierwszych dniach Bożego Narodzenia miały wie­
le małych jabłek. _ _ _ _ _
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